EPILOG 


Rzeczony przez Aktora, po otwarciu 
Teatrun Polikiego przez Komedyą natrętow. 


TER, Ktoż nie widzi ze Polfzcze przywracafz wiek zloty, 
* Kroryż zniewdziecznych Synow ze mną dziś niewyzna, 
- Jak wiele Ci już winna kochana Oyczyzna? 
Kiedy przy wielkich pracach, ktore Berto daig 
Szukafz iefzcze poprawić w nas złe obyczaie, 
Aby od tylu wiekow co świat nanas cifka, 
Grubego Sarmatyzmu zmyłeś pośmie wifka. 
Otwierafz dziś Teatrum Polfkich wad, y biędow, 
Niemniey chwalebne dzieło wielkich Twych zapędow, 
By każdy iak w zwierciedle przeyrzał fig w nałogu, 
Y byłodtąd obrazem podobnieyfzy Bogu. ` 


To tylko gorfzy rozum, że flabe udanie 


Nieumiało zabawić Oka Twego Panie, 
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Bo niezręczność Polikiego do Teatrum ciała, ' 
Dotad ludzkich, nałogów nie kopiowała. pr 
Ty pierwfzy STANISŁAWIE przez miłość Narodu, 
Szukafz drogą widoków lepfzego w nim płodu, | | 
Y chcefz aby przykładem wfzyftkich infzych Kraiow, 
Wyzul fię pod Twa władzą ze złych obyczaiow. 
Co Cię za chwała KROLU E tey poprawy czeka, 
Gdy Lud Twoy dofkonafa wdzieie poftać człeka, 
Gdy Piiak'z Kartownikiem, y Łakomiec ftary, 
Proźniak; Podchlebca, Natręt pozna fwe przywary.. 
Będą o tym potomne wieki wfpominały, 
Czego w Polfzcze dokazał umyfł Twoy wfpanialy, 
Nam zaś naywiękfzy będzie ztąd honor, y flawa, 


Ześmy na Tronie czcili Piafta STANISŁAWA. 


ri 
http://rcin.org.pl [254 y 


- rr 


pa 


